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aaee 
gonn ogłoszeń na 1-ej sironlo 
| wioraum potitewy mk. 2,00 
ma Milej stronie—mak. 1.50 

ma IV-ej stronie — 0.75 t£., 
gudasłamne sa wiersa 
garmeztewy — mk, 2,50, 
Prsbao sgłoszenia po 10 

fenm. va wy! aa, Naj mniejsze 
grobno ogłcznonie mk.1.60. 


Prenumerata wynosi: Ż od 
gzeniem rocznie m. 42.00—— 
półrocznie m. 21.00—kwai: 
talnie m. 10.60—zmniesięcza0 
m, 3.50 z przesyłką poer 
tową 8 ra. 50 f., miesięen= 
aie. Cena numeru pole- 
dyńczego — 30 fer. 


Wedakcja otwarta od 8 RE 
žo 7 wieca, — Rękopisów na: 


_modakeja L Administracja 
| 4esłsnych redakcja nie zwraca. 


... ałósmówa, alg pod N4ym 
| -sp>sy - ul. Staresosnowiee 
| klej w Sesnoweu. > 


Oddziały własne w Będzinie 
ui. Małachowskiego 9, w Da- 
bzowie ul, Sienkiewicza M6 


Adres Ala listów i dopesa: 
dukra“, Bosnewiee. 


legy Majmon 


Członek Zarządu Tow. niesienia pomiocy ubogim wgzn. mojżeszowego 
zmarł dnia 5 Czerwca r. b. 
W zmarłym Towarzystwo traci jednego z najstarszych i uajgorliwszych „członków. , 
owak Po Cześć Jego: pamięci! 


NACE NESADNE EE AUT E ROOTA 


Od 3 dọ 9 czerwca 1919 roku. 


Niniejszym: odwołujemy rzucone w swoim żzsię| 
na p. Michała Wolnego .wszelkie oszczerstwa i pu- 
blicznie Go przepraszamy, przyczem ofiarujemy pięć-, 
set koron (K. 5000) na Skarb Narodowy. | 


la | Koronny djament 


/ Kopalnia „JÓZEF“ w Dąbrowie. 
pełna humoru farsa w 5 cz. osnuta na tle stosunków haremowych i RETI 
w doskonałym wykonaniu artystów duńskich. A póki: 
| i i | WIG SRF . Zmigrod. 
| dl o Nad program. Francuska łódź padwsdna „Z | | i | i 
UWAGA. Początek o godz. 5, w niedziele i święta o 4:ej. ; d a X ; 
ma o O mmm Nasze sprawy. 
" f f 


Dla dzieci i młodzieży wstęp wzbroniony. p w ; 
Nadzwyczajny program świąteczny. | Polki y naich skórze, łajdak meklem- 
Tylko 3 dni t. j. 7 — 9 — i 9 czerwca | 7 lki ody burski znaczył nahają alfa- 


Fa 100000 franków 


i KIRO - QAZA i Wybitny dramat w 5 cz. czyli przygody słynnego amerykańskiego i 
JB w Sosnowcu. j detektywa JOE DEEBSA. ; ; } 5 


; „ Į ba roloicza we Wrecławiu cyksiążęcych; że: szarymi 
| NAD PROGRAM Tryumfalny powrót Naczelni= | 2, ulica Dworcowa". Ogło- szynelami rosyjskimi za- 


z + Totti i i lipcu 1917 roku `słali niezliczone pola `pobo- 
ka państwa z wyzwolonej bitwy. | {sodobno wi a Be Alpe 
il i - | (podobno wiek XX-ty) w ewisk, — mutzyn istnieje 
| Goater perdano o godz © Y niedzieli Święta ia (Sehlesische Zeitnog”. Dla nadali nawet się Tooti 

j ścisłości trzeba zaznaczyć, we własnej już, niepodleg. 


iż działo się to w Europie. lej ojczyźnie. | 
Rólę plantatorów odgrywa» Do robotnika i żołaierza 


b Od piątku 6 do poniedziałku 9 czerwca włącznie. wa Dia dzieci wstęp wzbroniony, 
|  Pregram świąteczny! Włoski obraz fabr. „Pasquali* w Rzymie. Program świąteczny ! 


„Polskich rodzin w każ- bet kultury! Nie to, że gi- 
dym składzie, za galicyj- nęli jak woły, na rzeź pro- . 
skimi lub rosyjskimi zarob- wadzone, dla ojczyzny zwy- 
kami dostarcza szybko Iz- rodniałych złodziei c. k.ar 


| w Sermowca. | 
|E è Nad 
program: 


| Teatr 
| Zimowy 
| w Sosnowcu. 


| i } 8 8 | 
Wspaniały sensacyjny dramał cyrkowy w 5 aktach. 


2 CLAUS 


KIBO J-|5 „A 
Sfinks |. Cyr 


Ekscentrycy angielscy: "JĄ 
Wielki akt humorystyczny.  %§ 


Tylko trzy dni sobota, niedziela i poniedziałek 
denmionstrowany bedzie obraz 


żniczka Step 


dramat w 5<iu aktach ż HELA MOJ A: 
Ceny miejsc zwyczajne. 


| Ksi 


li kulturalni niemcy, murzy- 


| nami zaś jak zwykle, byli 


polacy. 
Tragedja polskiego mu- 


| rzyna, za którego przecież 


lały się strumienie krwi 
„szlachetnej, nie skończyła 
się jednakże z wojną. 
Mało było tego, iż 700 
tysięcy zatrzymanych mu- 
rzynów polskich pozwoliło 


swym krwawym potem wy- . 


trzymać Niemcom cztery 
lata wojny; że ich to czar- 
ne ręce fabrykowały szra- 
pnele i granaty, rozrywają- 
ce braci po tamtej stronie; że 


przystąpił inteligent, urhie- 
rający inteligentnie z gładu. 

Jak wiadomo, murzyn, a 
zwłaszcza polski, jęst uoso- 
biemiem naiwności, dobro- 
ci i łagodności. 


Wykorzystały w lot jego. 


właściwości swojskie hjeny 
patrjotyczno-paskarskie, tu- 
dzież Europa, | 

„Że nie jest „pepiczkiem”, 
Bal Orawy, Spiżu, Gdań- 
ska, 


Nasz murzyn bowiem jest 


specjalistą od czekania. 


„ Już tak od 150 lat. 


Ale mu z tym do twa- 


2, 


Doktór 


Leopold Gutowski 


choroby wewnetrzne. 


-Przyjmuje od 5-ej do 7-ej wiecz. 
SOSNOWIEC, 
ul. Warszawska Ne 6 mieszk. 7. 


III 


rzy i świat zdążył się już 
~ do tego przyzwyczaić, 

u zaś, u swoich, mu- 
rzyn spełnia potulnie rolę 
piątego koła u wozu i kosz- 
tęm swoim tuczy narodo- 
wych od święta złodziej, 
łapowników .i inych bandy- 

-tów z rodziny paskarskiej, 
tuczy dotąd, póki znów nie 
usłyszy nieśmiertelnego 
motta: „Zrobiłeś sweje, mo- 
żesz odejść“! 

©tóż nie! 

Dosyć murzyństwa! Do- 
syć ciemnej nocy niewoli, 
wyzysku i upokorzenia, 
_Sięgamy i my, murzyni 

-Etropy, po przynaleźne nam 
miejsce. 

Nie będą już nas bawić 
świecidełka frazesów, tanie 
perkaliki sentymentalnych 

(wzruszeń, korale niekosz- 
townych współczuć. 
= Musimy zmienić kolor 

skóry na biały. 

- Niesiemy Zachodowi na- 

szą przyjaźń, nasze serca, 


nasze mocne, sękate ma- 


rzyńskie ręce do współpra” 
cy, ale nie zadowelimy się 
jaż błyskotkami ladzi bia- 
łych. 

- Nam są potrzebne rów- 
nież ich mocne ręce, ich 
szlachetne serca i ich wiel- 
ki rozam, 

To na zewnątrz. 

Wewnątrz zaś w kraja, 
polski marzyn, który wykał 
w nadladzkiej walce, w ka- 
torgach i na szabienicach, 
w łzach mordowanych i 
„beźcennym pocie wolność i 
- niepodległość swej ojczyzny 
— nie pozwoli, aby jego 
dzieło, jego dama sparszy- 
wiała przez własnych, pol- 
„skich arzędników, biorących 
łapówki; aby na jego ciele 
rozrastały się pasorzyty li- 
chwy i paskarstwa, aby 
zbrukane, złajdaczone ręce 
miały wykończać gmach 
wolności, który on zaczął. 
Brak życia państwowego 
musiał wytworzyć w głowie 
polskiej pewne braki, które 
obecnie, przy organizacji 
państwa, występują przed 
_ naszymi oczami, niby ciem- 
ne plamy. 

Rozamiemy to, marzyni, 
czekamy, będąc z natary 
`- cierpliwymi. 

Ale zło, zamiast maleć, 

powiększa Się. 

Pasek nigdy nie szalał 

tak, jak obecnie. i 

Każdy dzień przynosi no- 
we alery, urzędnicy coraz 
bardziej kradną. 

Rozzachwaleni eleganccy 
złodzieje, wspomagani nie- 
adolnością lab wprost nic- 
aczciwością władz—święcą 


SA 


„abóje a „grozssehutau* 
„objeżdżeją, ludność tezroryzu: 


orgje kosztem całejjladności 
marzyńskiej, 
To się musi skończyć I 
O silną rękę woła naród! 


Jeśli jaż niema innej rady, - 


to trzeba agarnirować latar- 
nie aliczne paskarzami i 
złodziejami grosza pabli. 
cznego. 

Może to zrozamieją i od- 
czują, hjeny, polipy i solitery 
w soliterach na paicach. 

Walka z bolszewizmem 
nie powinna się ograniczać 
na ścigania i wyłapywania 
zbrodniczych agitatorów, ale 
i tam, w śród elity jelit i 
pełnego brzucha, okrytego 
doskonałym kortemł masi 
tępić bez miłosierdzia ladzi, 
działalnością swą przygoto- 
waujących grunt pod wzrost 
bolszewizma. 

Dwadzieścia pięć miljonów 
marzynów polskich czeka 
na wymiecenie śmieci., 

Póki czas! | 


Ajaks. 


Na marginesie: 


Witaj, ziemio 
Chrobrych | 


Stanęł:ó, matko Jsgao, za 
węgłsm chaty, utkwiłaś osy 
w aiebo, jakbyś śtamiąd ssu- 
kata posiechy dla soroa zbo- 
lsłego, dla zranionej duszy. 

"Twój najstarszy legł na zie- 

mi Franków, zdala oá swoich 
najbliższych, a ma grobie nie 
zasiała mu nawet kwiatu ma- 
tka zbolała. 
. Sredniego wsięło szwabskie 
żełdactwo i poguałe hen, RA 
Moskala, aż tam sgiząi bəm 
wieśsi: mi to żyje, ni umarł, a 
może już dawno kośsi jego 
bieleją na śnieżsych równinach 
Sybiru. Najmłodszy Pietrek 
„praeszwazcował się" juź do 
„twoleh*, na tamtą stronę i 
słoch o nim zaginął, 
W przeszłym tygodniu eni, owe 
psie syay fa „hoimaisohutsu“ 
sabzali starego i wywieźli do 
„kintozlaadu”, a mie wiadome, 
60 ać 3 mim Srobili. 

Serea w piersiach się tłucze, 
niby corse? na uwięzi, gdy 
skrzydłami bije, ossy suche 
już płakać nie mogą, a ręce 
się trzęsą, niby liść osikowy 


“ma słońcu. 


Cós poczaiesz, nieboge, bon 
cehudoby, bos męża, bez sy- 
sów i dobytku, który dawno 
już skwabskie masienia sabra- 
ły! Zaikąd pociechy, ani na- 
wet słowa przychylsego, gao 
wale 


ją, wosystko kzadzą i rabują. 

Nawet pole nieobsiane, bo 
ostatnie ziarno zabrane... 

Ale eo te? Niebo ciągle po- 
ćhmurne, dziś nagle zajaś alato. 
Sionko świsoj, a w oddali sly- 
ekać huk potężny, jakby gramot 
podezas burzy... 

Może to znówa szwaby se 
swych „kanonów“ Strzelsją.. 
Nie, jakoś nie m tej strony 
hak się rczshsdał,.. 

Boże wielki! Pezenajświęt sua 
Panionko, a dyć to swoi!!! Nie 
brak tu nikoge! 

Przyjsvhał F+ansk m za dale- 
glątego morzh (ale bój się, jak 
się wystrojł, niby panna mło. 
da ma wewele!), jest oi też 
Bartek, ślepy-.mazur, Maciej a 


: pawim piórkiem i pasem as- 


bijsnym, Bolek kujawiak, a sa 
nimi óma zazodu niezliczona, 
a wszystko poha się na wrzo- 
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olądne, którymi się zzwab Był 
zatarasował .ed susów. 

Wrata moone, ala już trze. 
sacda. Już szwabskie łajdactwe 
się oofa.. 

'A za tymi wojakami, za tą 
eiżbą ludu, eseka na ©ię, Ja- 
gno, matka śwoja, Polska, w 
djamontach i bisiorze, purpu- 
są i djademom prsystrojona. 
Płaszez krasny odkrywa, a 
ehoelaż ty biodna, bosa i cb. 
dzzta, a nawet mowy jej nie 
snasz, przytula ©ię łaskawie 
do swego sorea, włcs7 twe 
gładzi i na skronie twe s ra- 
dośsi isę roni, że wreszcie od- 
zyskała eórkę, ; 

A adsla jeno słychać huk 
armat, szczęk broni, świst kul 
1 nawoływania: 
„Bywaj! Sam tu! Poddej się, 
szwabie słodzicju! Giń hyelu, 
psubracie!* 
Bzoalsław Mosjer. 


Dr. ANDREJ NEMAN 


ebor. uszu, nosa i gardla 
SOSNOWIEC, Kołłątaja Na 10 


 (Mikołajewska) 
od 4 — 6 pp. 


Feljetonik. 


Zbolszewizowane słońce. 


Nie wielu ladzi w Sssnowcu 
zsuważyło zapewne ebscaość 
dziwnego gościa podczas po- 
chodu komukistów w dsiu pierw- 
szego maja. 

Bzło to — słońce. 


Dzięki ,aaturalnemu  powino:- 


waąctwu między mną a słońcem 


(słońce świeci — dziury w mojej . 


garderobie również), zdołałam 
uzyskać z wysokim m ciepłym 
gościem mały interwiew. 

Kiedy zdumiony spytałem, czy 
pobyt słońza w Sosaoweu nie 
6żnacza przypadkiem  mowej, 
słonecznej ery w szkelnietwie 
lub w stosunkach społecznych 
u sas, doiknięta w swej gadno- 
ści słońze odparło, iż mie lubi 
porywania się z motyką Ra... 
Sszsnewiae. 

— Przybyłem tu — oświad- 
cza — aby zapoznać się z bol: 
szewizimem. 

Wrażenia — zapytuje pan? 

Pierwszórzędne. 

Od dzś zostaję bolszawikiem. 

Ja mam harówać w dalszym 
ciągu 24 godzin na dobę i nie 
mam mawat możności zostać ma 
starość celaikiem lub przymuso: 
wyra zarządcą w Sosnowcu? 

Hala! 

Pozostawiam 
enludecji. 

Jutro przekładam -Jowiszawi 
moje warumki: sześć godzin 
dziemBej pracy, wszystkla mię- 
dziele i obchody nórodowa wol. 
ne (zastępuje mię deszez), 100 
próceni podwyżki, uznanie rady 
delegatów „z Sielea, możność 
agiśacji komunistyczaej w niebie. 

W tym cela zakłada Jowisz 
naukę żargonu, kupuje drakar. 
mię „Iskry”, wbrew woli ogółu 
S>snowca, składającego dzie. 
siątki tysięcy marek ma dalsz: 
prowadzenie pisma, wynajmuje 
polskich drukarzy (Jswisz może 
pozwolić sobie ma wizję ban: 
kruziwa!) i anjażuje redaktora 
„Górnika”, 

Pozatym pięć funtów dziennie 
szaaalecu a 1 marka, 3 funty ja: 
snego chleba ä 30 fim., pięć 
razy dó roku nowe buty a 20 
marak, a p3tym — jak mi się 
znudzi — strajk. : 

Szrtykrzyło mi się poprostu 
śmiecić burżujom i basta. 


te frajerom z 


d 


— A jak się stary mie zgo- 
dzi? baknąłem mieśmiało... 

— Gwiżdżę na tego idjotę — 
wyzyskiwacza mojej krwi i potu! 

Wracam dö Sosmowca— otwie- 
ram na Starym S>saowcu sklep 
masarski i dzięki bliskości gra- 
nicy mam za rok kamieniczkę. 

Za dwa jata jestem ródnym, 
za trzy mam brzueh za złotym 
łańcuchtm, za eatery siedzą 
przez omyłkę tydzień w krymi- 
nale, a za pięć lat dóbijają się 
ludzie © zaszczyt podania im 
mej ręki, 

| umrę pelan chwały, jake, 
gorący patrjola. 

Bądź zdrów — łbie śladziowy! 

Wracam do siebie. 

Jsśli się burżuj Jowisz Ria 
zgodzi — z miejsca sirajk. 

— Śł;ńce — bój się B>gal 
wołam. Przecież to maj, ura- 
czy maj — kiedy twoja krasa... 

— Ahe! edrzekło. — pisz do 
Beli Kohma w Budapeszcie. Bł 
dę wam świeciło, krwiopijcy lu- 
du, W.. maju, 

I znikło. 

Z rezpaczy kupiłam pomarań- 
czę po maksymalzej cenie, zban- 
krutowsłam, Bśpiłem się Ba o: 
słodę będzińskiego piwa | po 
sześciu dniach meki — skona- 
lem. 

Przechodniu! Zaszdź na mym 
grobie drzewko „pamięci* przy 
akompasjamescie jednej z or- 
kiestr sosuowieekich. 

Ożyję wówczas. e 
H. G. Wells. 
(z? Sosnowca) 


Kr ónik a. 


KALENDARZYK, =~ i 
Dziś w niedzielę 8 b. m. Zesłanie 
Ducha św. 


Jutro w poniedziałek 9b. m. Zielo- 
ne Św. 


Wschód słońca g. 3 m. 41. 
Zachód S g. 8 m. 16. 
Ogólna. 


Dyrekcja pacztowa w Wil- 
nie. Na waiosek generalnego 
inspektora misisterjum potzt p. 
Si. Maelągi miaister poczt i te: 
legrafów zp. Linde postanawia 
utworzyć dyrekcję pocziową w 
Wilsie. Prezydentem dyrekcji 
pocztowej w Wilnie zamianowa: 
my został p. Jaa Popowicz. Je- 
go zastępeą Ep. Walsry Bursz- 


- tyński, 


Przerwanie komunikacji z 
Niemcami, Zamksięty został 
ruch osobowy i towarowy do 
Niamiec tramsito przez stacje 
Szczakowa. Oświęcim,  D:iedzi: 
ce. Wstrzymano sprzedaż bile" 
tów, przyjmowąnie [i wysyłanie 


, bagażyg oraz tówarów w powyż: 


szym kierasku, będąca zaś już 
w biegu towary polecozo za. 
trzymać; i pozostawić do dyspo- 
zycji madawców. 


Wieś Kościuszkowska. Na 
posiedzesiu sejmowym posel 
Dąbski załosił waiossk stworze: 
mia wsi Kościvszzewskiej, jako 
jubileuszowej fandacji od naro: 
du dla Kościaszki. 

Wykonanie tego projsktu ma 
być powierzone Tow. Gniazd 
Sierscych, która z 600 sierót 
wojaasnych, rozmieszczonych sa 
400 m:rgach gospodarstwa w 
Kozienicaek—ma wyszkolić od- 
powiedai materiał ijdaowych mie- 
szkańców ws! Koścluszkowskiej. 
Będzie to wspólne ognisko wzo- 
rowej pracy obywatelskiej — 
wzór dla issych wsi polskich. 


Wezwanie sztabu! 
generalnego. 


Da żołnierzy ukralńzkich, 
błąk:jących się po lasach. 


z 


Zoałaiarze! 


| 

Frraja wasza rozbita, a żaden 
wysiłek za strony waszego bez- 
radnego dowództwa nie zdcłą 
powstrzymać zwycięskiego po- 
chodu wojska polskiego. Odelę: 
ci od waszych oddziałów, błą: 


kacie się o głodzie i wśród tru: | 


dów po lasach, aż do chwili, w. 
które] patrole nasze, wysłane do | 
przeszukiwania lasów, mie od. | 
stewią was do obózu jeńców. | 


Zołalerza, możecie być wolni || 
zaniedbaną przez | 


i uprawiść : 
wojnę rolę, jażeli zgłosicie się 
dobrowolnie i niezwłocznie w 
Bajbliższych komendach wojsk 
pólskich lub do stacji žandar: 
marji polowsj j oddacle broń s 


fimunieję, znajdującą się jesz- | 


cze w waszym posiadaaiu, W 
zamian 2a to otrzymacie po- 
świadczenie, upoważniające waz 
do wolsego w waszych wio: 
skach rodzinnych mieszkania. 
Kio z was z tego rozkazu mie 
usłucha i nadal włóczyć się bę: i 
dzie po lasach, będzie trókto- 
wany na rówmi z bnndytą. e 
Józef Haller, gemerał i do- 


 wódca armji, i 


Z Sosnewea. 


Ž rady miejskiej. Podczas i 
wezorajszago posiedzenia až 


E 
I 


dwie godziny Omawiane zdarze- 


jące się w ostatnich czasach 
fakty mapastowamia żydów má 
ulicach oraz kradzieży w skle- 


„pach. Pónieważ władze cywilne | 
ł wojskowe przedstęwzięły już 


| 
| 


wszelkie średki, by podobne 


fakty się mie powtarzały, o czym 
zresztą wiadomo już było wszy- 


sikim choćby z prasy miejsco. 
wej, więc dyskusja ta była zby- 


taczeą. 


re, 
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Cała opizja patępia podobne | > 


wybryki ciemsmych jednostek, 
które maiemśją się być powo- 
łamymi do rozwiązśńnia sprawy 


żydowskiej przy pom sey. obel- 


ananla żydom bród. Rada miej- 
ska Stoi ma tym samym stang- A 


wisku, więe chęć robienia kwe- 


stji europejskiej z tego jest za- 
pełnie mie na miejscu. j 

Choroby zakaźne w powiecie 
będzińskim. Za 'czas od 18 da 
25 maja r. b. zachorowało ma 


tyfas plamisty: 

w Sosaowcu .46 (13), w Be- 
dzisie .11, 
w Zawierciu 39 (6), w Zagórza 
2, w gm, G:łonóg 28 (5), w gm. 
Kromołów 10 (2), gw. Rokiine 
Szlacheckie 16 (3), w Czeladzi 4, 
w G'odźeu 4 (1), w Porąbee 4, 
w Dąbiu 10, w Wojkowieśch 
kościelsych 1 (1), w Mareiszo- 
wie 3, w Mierzęcicach 5, w Cym- 
kowie 1. 

Na gruźlicę zmarła 
nóweu csób 4, w Zawierciu 2. 

Na tyfus brzaszny zachorowa: 
ły w Sszaowcu 3, oseby, w Za- 
wiergiu 2, w Czeladzi 1 

W tym sermym okresie odwszo- 


no osób 166, dokonano dezyn< 


fskeji 101. 


Pomoc dla dzieci Dalagat 


misji amerykańskiej żywnośio- 


wę), kapitan Czak, przybył da 


w Dabrówle 35 (3), 


w Səs 


Sosnowca i staval w. hotelu 


Zadasiem misji jest zorgami- 


zowanie pemoey dla dzieci w | 


powiatach: będzińskim, często: | 
chowskim, olkuskim i na Śląsku 


Gśraym. 


Artykuły żywnościowa z Ame: i 
ryki: mąka, mleko, ryż, tłaszeze, | 
fasola, kakao, cukier przybyły | 
ilości i f 


do Gdańska w wielkiej 


mają być dostarczone w nójbliż: 
szych dniach. 
Pierwsza wagony z mąką I. 


Pie ja 


` mlekiem joź nadeszły. Powyższe 


produkiy te przeznaczono Wy“ 


dącznie dla dzieci i będą wyda: 


wana tylko w postaci, gotowego 
posiłku w ochronach i kueh- 
aiash. 

Dzieci majbiedniejsze mogą 
być zwolsione' od ustanowionej 
opłaty. $ i 

Misja amerykańska rozporzą- 
dza sumę 100,000 dolarów, Spa- 
cjalmie na cal tan ofiarowasych 
przez ludność Siasów Zjadno: 
czonych dla Zegłębia Dąbrow: 
skiego i Sląska G>raego.! 

Obecaa akeja ratunkowa pó- 
wiena być przez miejscowe orga- 
mizację tak rozszerzoną, żeby 
wszystkie dzieci, potrzebujące 
łepszegó pożywienia, mogły z 
pomoeęy misji amerykańskiej ko: 
rzystać. 


Do swoich. Wezoraj o godz. 


4 po pcłidniu, oddział „gren- 


. tashutzu*, złożony z '25 kawa" 


lerzystów z cf.cerem na czele, 
w pełnym uzbrejeniu, przeszedł 
szczęśliwie gramieę i przybył do 
Sosnowca. Niemiaszkowie spo: 
strzegli to zapóźso i choć strze' 
iali do „swoich“, ale *Bieszkodli- 
wie, Oddział złożony jast z za- 
mych ślązaków, którzy, mie mo: 
gac się doczekać na przyłącze: 
nie Śląska do Maciżrzy, przybyli 
by służyć Ojczyź zie. 


Ciekawe liczby. Z rocznika 


1896 r. mie stawiła się doj po- 


boru z powiatu będzińskiego 
223 popisowych, w tej liczbie 41 
katolików, z rocznika zaś 1897 
r. mie stawiło się póbisowych 
264, w tym katdlików 45. Ilość 


"katoliców, którzy się nie stawili 


||| de poboru zmniejszy się zsacz- 


nie, jeśli weźmiemy pod uwagę, 


"że przynajmniej połowa z mich 


już słaży w wojska w charak- 
terza ochoiników, a przysaj: 
mniej część czwaria umarła. 
Niestawienie śię aż 401 żydów 
wytłumaczyć się daja tylko 
„twentralnością* ludzi, którzy 
ehcieliby mieć większe od nas 
prawa, ale od obowiązków ueky- 
lają się wszelkimi sposobami i 
masowo! 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Paeria Radąktorze! 


W korespondencji miaiejszej 
praguę wskazać ma pawae Sto" 
suski anormalae, która panują 
ma maszych kolejach i opisać 
zajście, jakie miałem na stacji 
Sosnowiec. 

W dniu 25 maja wyjechałam 
z Krakowa pociągiem „pospie: 
szaym“, który powinien być w 


. Ząbkowieach o godz. 11 wiacz., 


gdy tymczasem przybył na g. 
2 w mocy. W Trzebini stał oko- 
ło godzimy, gdyż ta stacja wę' 
ałówa ma przywilej przetrzymy ' 
wania pociągów. W Szczakowej 
pociąg: się zatrzynał ma czas 
dłuższy, gdyż mu się zdaje, ża 
granica istnieje dalej, a więc 
trzeba czekać, aż zostaną zala’ 
twiona formalności graniezee. 
W Granicy też odstsł dobrą go: 
dziae, bo tu się zmiesla bryga: 
da. Słswemm— pociąg „pospiesz: 
my* ma formalmości co niemia: 
ra i mawyknieaia starego konia 
woziwsdy. | 
Zaznaczyć muszę, iż miałam 
bilet II klasy, lacz z braku miej: 
sca padróżowałem w II. = ` 
W Ząbkowicach wsiadłam do 
osiainiego wagonu pociągu, któ: 
ry dążył do Szsaowea. Przed 
samym odejściem pociągu wa: 
gonm ostatai odezepili, a pasaże: 


rowie poumieszezali się, gdzie. 


kto mógł. Ja i kilka osób zaję: 
liśmy miejsca w kłasla Il, gdyż 
raszta wagonów była przepałaio- 


W Sssnowęu kanduktor mas 
prowadzi do żawiadowcy stacji, 
który wymaga od mas p9 10 


marek kary za zajęcie miejsca 
mie we właściwym wagonie. Ja 
oświadczyłam, że zgadzara się 
dopłacić różnicę, ale kary płaelć 
mie myślą, gdyż to miejsce byłam 
zmmuszosy zająć z winy fuskejoRa: 
rjaszy kolejowych, którzy od- 
czepili wagon w ostatniej chwi- 
li przed odejściem pociąga. 
Zawiadowea oświadczył, że ta- 
ki ma rozkaz wiadz wyższych i 
kazał nas aresztować, „Cheąc u- 
uiknąć masłtępstw, uiścilam na- 


 leżmość i chciałam odejść, jed- 


nakie zauważyłam, de prócz 
mnie zapłacił tylko jeden osob: 
mik, raszta”zaś w liczbie trojga 
siepłaci. 


Wobec tege Tzaprotestowalem 
energicznie, że jeżeli istaicje ja' 


kieś rozporządzenie, to stosuje 
się do wszystkich pasażerów i 
albo miech wszycy płacą, albo 
proszę © zwrot moich pienię- 
dzy, co byłoby majsłuszniejsze, 
bo byliśmy wszyscy niewinni. 


Pan zawiadowca nie tylko że- 


mie zwrócił pieniędzy i mie dał 
mi pokwitowania z ich otrzyma- 
mia, lecz kazńł maie aresztować 
za skandal. Straż kolejowa zro' 
biła prótokał, na którego roz 
wiązanie czekam z niecierpliwo- 
ścią, gdyż będę mógł wykazać 
miekonsekweację pana zawia- 
wiadowcy, ponieważ.nam świad. 
ków, że tamci trzej pasażerowie 
mie zapłścili kary, którą zasto: 
sowano tylko do màile. 

Oto są miłe stosuneczki. Gży 
się jechał» III klasą zamiast Ii, 
to mie, a gdy się wsiadło do Il 
zamiasi do III klasy z winy ko: 
lejarzy, to się płsei kary. 

Przyjm, Szamoway Panie Re- 
dabtorze, wyrazy szacunku. 

'A. Malicki. 


Modrzejów, d. 2 czerwca r. b. 


"2 Bęćzlaa. 


Z Rady miejskiej. {W dalia 
10 czarwea r. b. o godziaie,5 
południu w saii magistratu od- 
będzie się pierwsza orgamiza- 
cyjne posiadzemie Rady miej: 
skiej z następującym porządkiem 
dziensym : 

1) Zagajenie posiedzenia przez 
dotychczasowegó prezydenta. 

' 2) Podania dò wiadomości 
działa C tytału IV i działu A 
tytułu V dekretu o samorządzie 
miejskie z da. 4 lutegs 1919 r. 

3) Ustalenie wysokości wyna- 
grodzenia ezłonków magistratu. 

4) Wybór prezydenta. 

5) Wybór wice: prezydenta. 

6) Wybór ławników wg. art. 
43 ust. 3 dekretu o samorządzie 
miejskim i regulaminu wybor: 
czaqo z dnia 26 lutego 1919 r. 

7) Wybór 2 przedstawicieli 
Rady do Związku celowego. 

8) Wybór 4 czł>aków kórisji 
miejskiej do podatku ed miera: 
chomości i tyluż zastępców. 

9) Wybór komisji opieki spo: 
łacza. (dobr. publicza.) 


Urząd walki z lichwą I spe- 
kulacją w Bydziaie ma posia- 
dzeniu w daiu 3 czerwca 1919 
rok skazał 15 przemytników 
na 3 miesiące, 14 przemayłai- 
ków ma 2 miesiące, 35 przemy» 
tulków na 1 miesiąc i 6cu 
przamytalków ma 2 tygodnie 
aresztu, nrócz tago ma grzywny 
ed mt. 5030 dn 50. Dókładną 
listą skaranych U:ząd poda do 
wiadomości ogółu. 


Na szpital polowy. Za przy- 
kladem Sosnowca i Bądzia Sta: 


ra się urządzić szpital polowy ©: 
7 łóżkach. Na tea cal miejsco- 


we społsezaństwo urządza w 
madchodzącą miedzialę sprzadaż 
zamęzka, Mamy nadzieję, ża 
miaszkańzy B;zdzima baz różaicy 
ic poprą tak wzniósły 
cel. 


Ucieczka bandyty. Przy prze: 
weżasiu więźałów z więzienia 


"ISKRA — niedziela 8 czerwca 1919 reku. 


będzińskiego jeden z bandytów, 
Bargieł}, podezas oczekiwania 
ma pociąg w Ząbkowicach zdo: 
łał zbiedz. Wszelkia poszuzi- 
wania na razie okazały się baz- 
skuteczaa. 


internowanie. Dyrektor Ost. 
Banku, Aegler, posądzomy © 
szpiegostwo, został wywieziony 
i imteraowasy w Radzymiaie. 


[a nienieciie pioniąe 


Bolszewizm _ | 
w Zawierciu. 
Są zabici i rani. 

Zsrodnicza agitasja bolszew © 
ka, prowadzona za niemieckie 
marki, doprowadziła wczoraj do 
starcia balszewików z polieją. 

Bolszewicy chcieli zawładsąć 
miastem i zaczęli rozbrajać po: 
lieig. 

Na pomoc jej wyjschały z 
Sasnowed kadry polieji miejses- 
wej pociągiem pancernym, a 
następnie samoch >dem. j 

Wszelkie perswazja mie dały 
wyniku, wreszzie bamdyci bol- 
szewiccy, malemająe, że polieja 
boi się ich, gdyż nie wysiępuja 
energicznie, użyli broni. 

R szpoczęła się zobopólna wy' 
miana strzałó y. 

Są zabici i ranni,] a między 
imnymi został podobno  zranio: 
my ciężko komendaat polieji za- 
więrekiej, p. Dąbrowski. 

Sulsłych danych co do prza- 


"biegu zaburzeń, wywoływanych 


przez  Biemieckich szpiegów, 
przepłacejących < miejscowych 
bandytów, nia mamy, gdyż do: 
tąd polieja sosnowiacka z Za- 
wiercia-mia pewróciła. 


Nasza aprowizacja, 
(Koresp. wł. „Iskry”.) 
Niemce d. 4 czerwca. 


Za wszystkich miejscowości 
Zsgłębia chyba Żadna mia jest 
tak upośledzona pod względem 
aprowizaeyjnym, jak Niemce w 
gminie olkusko - siewierskiej. 

Wszędzie tam, gdzie ludaość 
zaopatruje się w żywaość kepo- 
mową, istnieją komitety, które 
się składają z członków zarządu, 
prezesa i komisji rewizyjnej. 
U mas, w Niemeack, grono oby: 
wateli, widząc kónieczną potrze ' 
bę załóżenia podobzego komitetu 
jeszcze za okupastów czyniło 
usilae starania założenia tegoż, 
lecz ma drodze swoich sracań 
pavotkało na „sSieprzezwyciążo: 
pe“ trudsości i przeszkody ze 
strony swoich. 

{Pomimo nader usilmych sta- 
rań nie udało się miejscowym 
obywatelom objąć własnej apro' 
wizacji w SWE ręce, i jak od 
początku . istnienia komitetów 
żywnośziowych, tak do dziś dnia, 
z wyjątkiem krótkiego ezasu, 
apzowizacja snoczywa w rękach 
p. B ;lasława Smosarskiago, któ: 
ry jest zarządem, prezesem | 
komisją rawizyjaą w „iedsej 
osobie”. A 

Dla tego też mikt z miejsca- 
wych mieszkańców mie ma pra: 
wa i przystępu do sprawdzenia 
rozdziału żywsości i kontrole: 
wania działalsości pana „podka- 
misarza* żywaościowego. Kiedy 
jedzakże sprawa doszła do tego 
stepaia, ża ladzie z gładu zapa: 
dali i zapadają Ba różne cho: 
róby i mmierają, kilzu "ejszo- 


"wych obywateli posiaaowiło də- 


cee 693 kg., 


„zmaeza dla pracującego! 
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wiedzieć się, ile i jakiej żywno- pubiiczęośzi miejscu, spisu lo 


ści wydzisla główny peństwowy 
urząd żywnościowy w Dąbrowia 
ma jedną osóbę. > 

Otóż pokazało Się z wypisu 
państwowego  U'zędu żŻywno- 


„ściowego w Dąbrowie że „pod: 


komisja“ (?l!) żywaeściowa w 
Niemcach otrzymała za kwie- 
cień r. b. 
głów rodzie) pracujących i ma 
2393 ceałanków rodzin: mąki 
żytsiaj 500 kg, mąki jęczmiaa- 
sej 1000 kg, mąki smerykań' 
skiej 20000 kg, mąti tatareza- 
mej 200 kg. Razen 21700 kg. 
Tłuszczu 1700 kg. : 

Za miesiąc maj, przy (l.Ści 
osób tej samej, eo i w kwiet- 
miu: maki żytniej 3945 kg., pszen” 
mej rszowaj 400 kg., arnarykań - 
skiej 20300 kg, żydom ma ma 
jęczmiennej 1000. 
Razem 26388 kg. i przydziało- 


*wej 300574ig. Dalej, z wypisu 


w którego  posisdamiu j«stam, 
wynika, że puństwowy urząd 
żywsościowy w Dąbrowie ma 
głowę rodziny miesięczaie prze- 
mąki 
1645 kg., kaszy, a w b:aku taj 
mąki 1,62 kg, zamiasi strącz= 
kowych mąki 1,91 kg., tłaszczu 
1,12 kq., na członka rodziny: 
maki 5,40 kq., kaszy, a w braku 
tej mąki 600 kg., zamiast strącz' 
kowy maxi 600 kg, tłuszczu 
400 kg. 

Z pewyższego wyaika, że mp. 
rodzima, składająca się z głowy 
rodziny i trzech 'całonków, po- 
winna była otrzymać miesięsznie 
36,918 kg. mąki, czyli około 93 
funtów polskich. Ludność miej- 
stawa otrzymała jednakże tylko 
1 fant mąki i 3 chleby, 1 funt 
tłuszczu i fast cukru za kwia- 
cień. 

Za miesiąc mwaj- otrzymano 1 
famt| maki, 4 ehlaby i 1 fuat 
cukru. (Colab ma ważyć 5 faa- 
tów, waży jednakże tylko 4 i pół. 
— 4itrzy czwartych fuuta).; Wo- 
bae takiege „zaopałrywania” (!) 
ludności dąbrowskiej w żywność, 
możaa sobie wyobrazić, jaki 
głód miejscowa lddność znosić 
musi. To też nie dziw, ża sporo 
ludzi z głodu zackorowśło i wy: 
mario. 

ŁEPrzy końcu trzeba postawić 


kilka zasadniczych pytań. Gdzie- 


jast ta reszta żywności, którą 
wydał państwowy urząd w Dą: 
browie -dla ladsośti w Niem- 
cach, a której ludność nie otrzy: 
mała? 

Dlaczego nikt nie nakaže pa- 
Bu „Kkomisarzowi*  żywnościo- 
wemu co miesiąc wywieszać na 
widccznym Í przystępnym dla 
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M -io kI. Gimnazjum Zeńskiem 
im. Królowej Jadwigi, 
ulica Dęblińska N 11. ` 
Egzaminy wstępie odbywać się będą 
dn. 11 i 12 czerwca ogodz, 10 rano. 
Zapisy codziennie od 9—1 pp. 


Zapisy do 


nia KL toy bój € DAWN $ 


Ffolłątaja 11 
EGZAMINY od 2-go czerwca. 1 
codziennie od godz. ®-ej do ii-ej w S 
SR ZBEBRZEZEWEREREM: 


> NON CE 
PALEŹ NNS BEZ 


Ści malełacj żywnośsi dla spo: © 


żyweón? 


Dlaczego i ceny nie są podd- 


wane ma widocznym maiejstu? 
Dlaczego zresztą niema miko- 


go, ktoby kontrolował takich 3 
pasów „aprawizatorów” i zetknął 
-sig z ludaośeią? EE 
na 733 osób, (4 |. _ 


Nsdmianić jeszcze zreszią wy: 


= 
p 
$ 
s 
` 


oa 


yo 
pada, że przez caly przeciąg | 


ezasu wojny, - miejscowi miesz- : 
keńcy mie otrzymali anijadnego | 


worka ospy, przez go inwentarza 
żywego duża pzdło. 


Telegramy. 


Komunikat polski. 
Warszawa, 8 czerwca. 


Komuàikat sztabu generalise: 
go z da. 7 b. m. U 


Front galicyjski. 


R, Pyka. R 


$ 
E 
a 


3 
iż 
z 


Koatakiu z wojskami ukraiń: — 


skimi aie nawiązano. Nawet da- 
leko przed front wysłane patro- 
lo mia napotkały nigdzie nię' 
przyjaciela. i 


Bolszawity próbowali naprót- 


mo sforsować przejście przez 
Styr. Usiłowaaia ich uaieest 
masza piechota. 


'Front poleski. 


Smiałym wypadem ułani znie- 
śli placówkę bolszewicką pod 
U igiszyaem. 


z n 


Stan wyjątkowy 
w Poznańskim. 
Poznań, 8 czerwca. 
(P. A. T.) 


Na calym obszarze, podlaga- 
jącym władzy komisarjatu ne 


Meuntysta 


d. Śzafensztelnu | 


powrócił, . 
GODZINY PRZYJĘĆ: 
od 10—1 i od 3—6 po poł. 


Leczenie zębów, plombowanie 
wprawianfe zębów. bez podnie- 
bienia, złote korony. - 
ul. Modrxzejowska Nr. 3. 
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czelnej Rady ludowej, zarzą: 
| dzono stan wyjątkowy. 


_ Rokowania o Sląsk 
Gieszyński. 
_. PRAGA. Z Paryża sadesrły 
du wiadomości, żo między Pa: 
= derewskim a Kremarsem to- 
_ wzą Się już narady w sprawie 
noastrsygnięcia sporu O Śląsk 
Cieszyński. W toku rokowań 
ujawniły się teudnsgci. Wobec 
tego wysunięta zostala propo- 
xyeja, aby rolą pośrednika o0- 
bjęli delegaci południewo sło- 
wiańscy, których sym patjo 
dla oku stron se jednakowe. 
Reprezestaneś cbu państw po: 
jefcrmvją delegatów pełudnio- 
no.słowisńskied © ckarakterze 

i stanie sporu © Śląsk. 


_Kurlandja ząda przy- 
_dączenia do Polski. 


WILNO. (P.A.T.) „Dziennik 
Wileński* donosi: Oà pewnego 
mchodźcy z Kurlanóji dowia- 
_dujemy się, że łotysze, niemey 
1 staroobssędowey z Kurlanódj! 
iRygi mają wysłsó potajemslo 
' delegaeją do sejmu polskiego, 
błsgesjąo o przyłączenie do 
Polski. Niemey są nadzwyessj 
rosgorytczeni za rządy zie: 
mieckie, 


Białorusini a polacy. 
WILNO. (P.A.T.) Prasa bia- 


łeuska omawia przyjęcie pulk. 
'Hulewicza Barouskiego & ra: 


W 


- mienia białoruskiej ergazisacji 


wojskowej u komisarza ger. 
sjem. wschedniehb. Pułk. Ba. 
aouski awrócił się do włada 
polskich a prośbą o pomos w 
tworzeniu białoruskich sbzej- 
mych oddziałów . dla wspólnej 
walki o uwolnienie esłego kra- 
ju ed jarzma bolszewiekiego. 
B'ałorusini pregna walki prze- 

eiw wspólnemu wrogowi u 
þoku wcjvka polskiego. Kemi- 

sars goneralny podniósł się 

do prośby przedstawięiela woj- 
kowej organiszeji białoruskiej 
przychylnie. Pułkownik Baro. 

uski cświadezył, że w marny- 
zołegji narodu białoruskiego 

ma Ukrainie i Besarabji jody- 

mie przychylność i opieka, ©- 

/ kasana im przem «wojska pol- 
-akio gen. Żegligowskiego, 06a- 
|. Miła ich od zagłady. 


ś Poznań wita 


„bohaterów. 


POZNAŃ. (P,A T.)We eawar: 
% k około 3 popołudniu przy” 
był tu pierwszy pocięg wojsk 
wielkopclskich me Lwowa. Na 
dworeu mebrały slg wielkie 
tłamy publiewnoścći, które o- 
waGyjnie witały żiniersy po: 
wracających, ; 


p 


c Bd zt KCK KOBE 
RE ERC) 


Pogrom czechów. 


CieszyB, 8 czerwaa. 
(P. A. T.) 


Prawie cola Słowaczyzna za- 
Jąta jest przez wągrów. 
| Pociagi czeskie „dochodzą tyl- 
_ ko do Zeliny. 

W Koszycach robotnicy po’ 
wstali przeciw czechom prze 
przybyciem węgrów. 


IERS ESETA 


e Tn | | 


Bej. 


Madehias i vgdawia Manieri 


Rezultat prześ adowań 


Ostrawa, 8 ©EGEWEa. 
(P. A. T.) 
„Delnieky Desnik“ uskarża 
ministra słowaczyzny Ssrcbara 
o prześladowanie sływsków, 
ezemu prsypisuje powstanie 
na tyłach ćzeskich. 


Armja żydowska 
przeciw polakom. 


WILNO. (P. A. T.) Z Mińska 
doncstą:  Cestralny komitet 
żydowskiego „Bundu“ uchwalił 
mobilisację wszystkieh swoich 
członków na Litwie, Białorusi 
i w Rosji od 18—36 reku ży: 
efa, postanawiając efermowas6 
serekh armję czerwoną. W tych 
dniach wysłano na frent pol. 
ski pierwszą armję „bundow: 
góm“. 

Na jednym w ostatnich po- 
siedzeń przedstawiciel „bun: 
àu“, Wsjnsztejn, kreśląc prze” 
bieg tej mobilizacj), zasnaczył, 
że trzeba zaprzemiać walk poat- 
tyjnych. Przedstawiciel „poale: 
sjon“ — Frydlazd wskazał na 
to, że niema partji ani grupy 
socjalistycznej,  któraby nie 
stanęła čo walki : w obronie 
gowietów. 

W ostatniej chwili dówiadnu- 
jemy się, że władze sowieckie 
w Mińsku zmobilisowsły całą 
ludność meska, celem robienia 
okopów dóckoła miasta. 


Obrady sejmowe. 
Warszawa, 8 CIErWEa. 
(P. A. T.) 

Sejm uchwalił wniosek w 
sprawie emisji 600 miljosów 
marek. Minister Karpiński od- 
piera zarzut, jakoby gospodarka 
skarbowa prowadziła kraj ku 
przepeści. Przedewszystkim Toz" 
strzygni'ęte musi być, czy pój- 
dziemy drogą upańitwowiesia 
czy przedsiębiorczości prywat 
Żaden system podatków 
nie zbawi, póki życie gospodar- 
cze nia obudzi się. 

Podczes wznowionej dyskusji 
rolnej Witos oznacza prze: 
prowadzenie reformy rolnej, 
jako pleodzowBe; kreśli los chło" 
pa polskiego w dawnej Polsce; 
stwerdza, że chłop wytrwał ra 
ziemi i na jego barkach oprze 
się przyszłóść o|CczyzEy. Należy 
żywicł chłopski dostataeznie u 
fondować. Stronmietwo ludowe 
uznaje suwerenność sejmv, któ: 
ry rezporządza człym mająt: 
kiem piródowym. 

Dreszer oznacza argumert 
samostarczalsości za niedosta- 
teczny. Polska przestała być 
śpichlerzam Europy. Btz uru- 
chom enia przemysłu mowy nie: 
ma o sanacji stosunków. Ja" 
dynie program socjalno demo" 
kiatyczBy uważa za zbawienny. 
Reformy opóźsiać mie wolno, 
gdyż zarówno ehłop, Jak robo” 
taik odczuje boleśnie niezzłś: 
twienie sprawy. Decyzja, łamią” 
ca przymileje pewnych grup, = 
przygotowuja arerę dla - socja* 
iistów. 

Goralski podkreśla ko: 
mieczność zgodnej mchwały, cd 
której zawisł kredyt zsgrasiczky; 
trwałość sojuszu z zagranicą. 

Rozprawę przerwano. 

Sejm przyjął jednomyślnie na: 
qłość meritum wnicsku Związku 
ludowo naredowego pelskiego i 


Zjednoczenia ladowegc, prote- 


stujscy przeciw narzucęniu 


Polsce przez konferencję po: 


kojową kontroli międzynero- 
dowej nad prawami mniej- 


ISKEA— niedziela SERIA 1919 reke. 


szości narodowych i wyzka- 


miowych i wyraża przekonanie, 
_ że aitykuł 93 traktatu z piem. 


mami ulegnie zmianie. Nastę- 
pne posiadzemie we czwartek. 


MROK 


Diary. 


(Złożono bezpośrednio w „Iskrze“.) 
Kasjerka ze Stowarzyszenia Spożyw- 
czego Łagiskiego Marja Strzemińska 
złożyła na: skab narodowy 4 mk. sr. 


‘i 2 mk. niklem. 


— Franciszek Tabak z rodziną zło- 
żył na skarb narodowy rub. 5 sreb., 
rub. 1.33 miedzią i mk. 7 srebrem. 


R Re To R O To To W 


Ubrania męskie 
Palta 5 
Spodnie 
Spódnice 


HURTOWO | DETALICZNIE 
PO CENACH ZNIŻONYCH 


poleca firma 
N, €ufkierman 
SOSNOWIEC, 
al. Dekierta (Policyjna) 24. 


Do księgarni i składu 
materjałów piśmiennych 


Adolfa Zmigroda 
w Będzinie, Kołłątaja Ne 30 
nadszedł ogromny wybór kart 
pocztowych ilustrowanych : 
malarzy polskich i obcych, Salonu 
paryskiego. typów i widoków oraz 
wielki wybór albumów do kart po 
cenach umiarkowanych. 
Najnowsze żurnale mód pa- 
ryskich i wiedeńskich poleca 
Szan. Klijenteli 
Z poważaniem 
A. migrod. Będzin. 


Unit 


OKAZYJNIE 
„_ Po cenie kosztu 


Zaraz do sprzedania: akcesorja 
do Fcałkowitej instalacji elek 
trycznej, drabiny do siana dla 


bydła, uprząż na konia, wóz 
jednokonny, waga dziesiętna 
50 pudowa. 


Wiadomość—do obejrzenia: 
ul. Polna 7 — Magazyń T K. 
Z. Przemysłowców na powiat 
Będziński — T. Mertin. 
od 9 r. do 12 w poł.i od 3 do 6 ppoł. 


za EO 


AENEON TSY, 
| Drobne ogłoszenia. | 
POETESS ROPA SE EEES 


PODAC PRE E SE PRO Pot N 
Lód do sprzedania. Sienkiewicza Ne 5 


RRT WAWA EEEE A E, "R enne peen aana 

eno smarath kupujemy w 
Becżki Wiekstej ilości. Maruszew- 
gki i Pędzich, inżynierowie ul, Warszaw= 


ska 


q fr zjerski potrzebny ZA» 
Subjekt wagi Będzin, ulica Ko» 
tłątsja Prokopowicz. 


s Zakłady rowerów 
Stanislawa Krzywańskiego. Będzin, 
Małachowskiego 8. Dąbrowa, SZ0so- 
wa 25. Sosnowiec; 5:g0 Maja „24. 
Wykonywają wszelkie repera cje, 
emaljowanie. niklowanie rowerów 
szybko, tanio, "solidnie. Sprzeadź 
przyborów rowerowych. Tamże po- 
irzebni chłopey i czeladnicy. 


"Związek Drobnych Kupców w Sosnowcu 


zawiadamia pp. członków Sosnowca i okolic, że i 
zwołuje się w bardzo ważnych sprawach 


Ogólne zebranie 


dnia 10 czerwca b. r. o 


ZWIĄZKU ŻELAZNEGO na Pogoni. 
Osoby zainteresowane prosi o jaknajlicz- | 


niejsze przybycie 


We czwartek, dn. 12 czerwca 1919 r. © godzinie 
4 po pół. w sali włesnego domu na Pogoni 
odbędzie się 


j Z | 
Zebranie 
polskiego Związku Zawodowego Maszynistów | Pałaciy, 


na które zapraszamy wszystkich maszynistów, pałaczy, ślusarzy, 
kowali i tokarzy należących i nienależących do Związku, w 
celu omówienia warunków pracy i płacy. GR 


Koledzy! Stawcie się licznie. 


Pobkoczny zarobek 


Je 126. 


godz. 6 wieczorem w sali 


ZARZĄD. 


po 


DZE 


Zarząd. » 


w każdej wsi, osadzie i 
miasteczku, bez względu 
na rodzaj zajęcia, może 


sobie kaźdy bez żadnego ryzyka zapewnić, rozpowszechniając artykuł eodzien= 


nej potrzeby. Próby 
Oferty : 


wysyłam po otrzymaniu Mk. 1,75 markami pocztowemi, 
Powszechre Biùro Ogłoszeń sub. J. GŁ 


w SOSNOWCU. — 


m z EE 

Mieszanie z całem utrzymaniem 
poszukuje, od 15 czerwca, zecer 

Michał Buniak, w drukarni „iskry“. 


ROZA EE Z AOC 
Kursy buchalteryjne 
Er. Sikorstiego w Sosnowcu ul. Czys 
ta 3. przyjmują zapisy m poniedziałk 
i piątki na nowy kursdo 4 czerwca r. b 


poa a E 
Warszawa -SoSnowiec 
Wyjeżdzam, co środę załatwiam 
wszelkie interesy handlowe. 
mość Sienkiewicza 6|2. 

z pies rasy wilczej wabi 
Zagin ął się dog. Odprowadzió za 
nagrodą do restauracji przy teatrze zimo- 
wym. Nieprawy właściciel będzie pociąga” 
ny do odpowiedzialności sądowej. 


L odz ki pierwszorzędny kra- 


wiec damski otworzył 
w Sosnowca przy ul. Kołłątaja M 6 
pracownię abiorów damskich. Aby 
przekonać Sz. Pablicznóść 0 dobrej 
i wykwintnej robocie pierwsze 5 mie- 


siące ceny niskie. Z poważaniem 


Radzki. 

p najpiękniejsze część 
ząbkowice Jetnia do wynajęcia 
"2 pokoje, przedpokój, kuchuia i schowanko. 
Wiadomość: Będzin, Czeladzka 14. Izydor 


e e WY MEAT 


płatny 8 
jera Ingatera. Znaltzca zwróci za 


nagrodą 50 mk. do Tekii Sznajder. 
Os:trogórska 6. 

wt a apa] Skóry: 
Wyprawiam królicze. zaję* 


cze, tchórze, lisie, kozie, wydry. 
Sosnowiec, 5-g0 Maja 10, Molicki, 

m VII kłosy wyjedzie na kona 
U czen dycje. Zgłoszenia pod, Uczeń“ 
do Adm. „iskry“. 

i koni wierzchowych (specjalnie 
Kucie wojskowych) uskatecznia się 
w Milowicach u miejscowego kowala 
A. Hudzika, > 


Wiado- 


Ę i SMOŁĘ 


sprzedaje tanio 


Fabryka Papy, JAN GROSS 


Małachowskiego Na 30. 


i paszport, wydany prze: | 
Zagin al władze niemieckie na imię. 
Abrama Buchbindera 


ci ZZO EO ACE OZO W ZOWZRZZY R S RZCRZCO. 

Ważne dla Pań! 
Pierwszorzędna pracownią ubiorów dam» 
skich. H, Rudzki. Sosnowiec, Kołłątaja 6. 
Tylko na taniem starem lokalu wykonywanm. 
wszelkie obstalunki po cenach niskie 
oraz płaszcze jedwabne oa 40 mk, i 
kostjumy 75 mk. Płacę wynagrodzenie 
za odszukanie 2-ch—3-ch pokel. 


zaganął 


Hampla. _. 
paszport na imię Katarzy= 
Zaginął ny Śmigiel, wydany przez. 


władze niemieckie. „mmm 
Pokój = utopięwiiny przy rodzinie de 


paszport wydany. przez- 
władze niemieckie Hirszm 


wynajęcia., Starososnowiecka. 


16 m, 9. SPOR 
Ą E świeże poleca Ogro- 
Nasiona gnictwo” handlowe 


. „Flora“, Sosnowiec, al. 3 Maja N 6 


Niklowanie wszelkich przed” 


miotów, reperać- 

je wykonanie nowych Kranc, Poli» 

cvina obok składu Wojtkowiaka. 
maszyn do szycia. 


Re per acj © pisania, rachowania 


kas sklepowych, rowerów i t. p. Szli- 
fowanie noży. Tanio i szybko. Antos 
al Krane, Policyjna obok składu me- 
bii. wojfzowiaka. 
B + po oleju maszynowym, 
Beczki Cylirdrowym, sma je © 
Tovotto i smole w większej: partji do 
sprzedania. Zapytania kierować Zawiercie, 
skrzynka pocztowa M 11. 

A umeblowany z odziełnyn 
F OKkÓj wejściem zaraz do wy- 
nejęcia. Ostro-Górska Ni 18. I piętro: 
lewa oficyna. 3 


KOVOVO 


idemkapkie „iakzy”, 


$ | È 
r apdr, e RAS 


burzliwa demonstracja 


przeciwko wieemarszałkowi pos. - Morączewskiemu, 


(Echa z obrad sejmu w d. 4 czerwca.) 


Pouekwaleniunsgłości wniosku 
pos. Pietrzyka (N.Z. R.) w 
prąwie zatargu między 'roboteika: 
mi: a zarządem przymusowym 
w kopalni firmy Resard w So- 
szowcu i wsiósku p. Wójcika 
o natychmiastowe dostarczenia 
ziemniaków do sadzenia przed 


_ końcem czerwca dla pówietów 


. trybunie 


eałej Małopolski, zjavil sią Ba 
posel Daszyński 
(P. P.S) i ceświadczył, ża 
zabiera głos w sprawie, która 
musi być wyjaśulosa. Dwu ko- 
legów z prawicy, po skończeniu 
mowy p. Barlickiego i objąciu 
równeczesnym przewodniczenia 
obradom przez p. Moraczew: 
skiego, ośmieliło się krzyksać ! 
„Do Nlamiee, do Berliga*. Co 
ten okrzyk miał ozmaczzć? py: 
tam tych dwóch panów, których 


nazwiska mi podano, których 


jednak nie ehcę wymienić, dla: 
czego i w imię czego wołali? 

Pos. Marylski: Dlaczage 
p. Meraczawski przemawiał w Po: 
zmasiu po niemiecku? 

Pos. Daszyński: To pzm 
byłaś? . 

Na lewicy zrywa się niesły- 
chasa wrzawa. Pos. Marylski 
wchodzi na trybazę I chce prze: 


| mawiać, ale lewica nie pozwala 


mu przyjść do głosu, wobec 
czego pos. Marylski opuszeza 
trybusę. 

Wśród ekropnej wrzawy, któ 
ra wszystko zagłusza, w!cemar- 
szełsk Morsezewski oświadcza : 

Pan marszałek Trąmpczyński 
prosi msie o oświudczenia W 
jego imieniu, że ponieważ man- 
dat poselski, na macy -którego 
em äotychezas zasiadał w sejmie; 
wedle ustawy o wyborach w 
Poznańskim wygasł, ponieważ 


jego wybór pierwotny jsko mar- 


ko był oparty właśsie na 
tym mandacie, przeto uważa 
za konieczny nowy wybór mar: 
sęika 4 skleda swój dotychcza: 
y mandat do dyspozycji 
sęjnfb. W rózultacie tego piszam 
na jutro zarządzam wybór m&r- 
SZRIKA.1 
Pes, “Z. 
głosl... 
kx Wieemarszałak M o r a€ z e w- 
ski: Nie 


Se yd a: Proszę O 


mej sprawie. 

Gdy na trybunie zjawił się 
poseł Tabor, na prawicy zerwa”* 
ła się kolosalna wrzawa. Poz. 
Głąbiński i Stasiszkis podeszli 
ku trybunie żądając głośno, aby 


- pos. Moraczewski udzielił głosu 


pos. Marylskiemu, skoro pozwo- 
Bł mówić w tej sprawie pos. 
Daszyńskiemu. W tej chwtli le: 
wiea tłumnie rzuciła się ku try: 
bunie marszałkowskiej i krzycząc 
i gestykulując namiętnie, siarała 
się podtrzymać postawę wice. 
marszałka. | 
y Również posłowie z prawicy 
gromadnie zająli miejsca przy 
prezydjem, żądając głośno, aby 
wieemarszałek oddal przewodni- 
ctwo w isre ręce, gdyż w tej 
chwili idzie o jego osóbistą 
sprawę. Szare uwagi te nie 
edniosły najmalejszego skutku, 
oświadczone, Że prawica nie 
pozwoli nikomu przemawiać, 
dopóki. pes. Marylski lub pos. 
Z. Ssyda Bie otrzyma głosu ce' 
lem wyjaśnienia, w jakim sen: 
sie padł okrzyk pod jego adre' 
sem; „do Berlina"! 


dopusze:ę do awan- 
tur. Głos ma pos. Tabor w in- 


Wśród wzrastającej burzy pos. 
Maraczawski zarządza krótką 
przerwę; poczym ciwierejąc po- 
rownie posiedzenie, udzielił qł3' 
su pos. Z. Seyda (zw. lud. 
mar ) Mówca oświadczył: Osrzyk, 
który padł Ba prawicy, oedaesił 
się do obeczia urzędującego pa” 
na wieemarsziłka. Kiedy poseł 
Marylski chciał zabrać głos, Bie 
pozwolono mu Ba to, wobec te- 
go stwierdzam, że okrzyk ten 
misł jeko podkład faktyczsy 
zajście, że pan poseł Moraczew* 
ski w Poznóziu ubiegał się w 
chwili cbecnej, gdzie stajemy w 
zażartej walce o nasze granica 
zachodnie, o głosy niemieckie 
(ales na prówizy: hańbe, zawarł 
sojusz z niemeam |) 

Wicemarszałek Moraczew: 
ski: Konststuję, że przemó- 
wianie posła Ssydy mie odnesiło 
się do formalaego porządku 
obrad, mie zdążyłem odebrać 
mu głosu I byłam w tym iru 
deym półożeniu, że właśnie o 
mnie mówił. } 


nieslyehane,, żeby pan Mora: 
Czewski w tej chwili przewe' 
ah obradom! (Wielka wrza” 
we). 

Tymczasem wieemarszełek M o- 
raczewski, który przed ehwi- 
lą oświadczył, że nie pozwoli ai. 
comu przemawiać w poruszonej 
sprawie, ośdzł głas posłowi Da: 
szyńskiamo, w celu udzielańia 
odpowiedzi p. Ssydzie. 

Pos. Daszyński zapytuje, 
czy prawica sądzi, że nie wolno 


się ubiegać o glosy wyburów,. 


którzy są miemeami. (Glosy: Nie 
wolacil) My jesteśmy innego 
zdamia, My sądzimy, że Polska 
będzie matką dla polaków, ru- 
sisów, niemców i żydów, swych 
obywateli, w swych granicach. 
Odpierémy ten wybuch dziko- 
ści (I) z panów strony. 

Pos. Korfśnty: Proszę © 
glos! 

Wicemarszałek: W ja- 
kiej sprawie? 

Pes. Korfaniy: Chcę od- 
pówiadzieć posłowi Daszyńskie 
HAU, 

Wieęemarszałak: 
wa ta zakeńczona. (I) 

Następuie wieemarszałek Mo: 
raczewski, wśród ogólnej wrza: 
wy, zansknął posiedzanie. 


Spra 


£egenda ciałem się stała. 


W głębi tajemnych podziemi 

W zbroi zakuci pancerze 

Z mieczami u boku rdazawemi 
'Gicho śpią polscy żołnierze, = === === A 


Lecz gdy doleci ich ziemi 
Wieść: Kres już polskiej ofierze 
Z mieczami w krwi skąpanemi 
Ruszą w bój śpiący rycerze. 


u | $7UŃ/( mma IE Ja, 


Dzisiaj legenda daleka 7 
W ciało i krew się obleka. 


Po wrażej niemców krainie 

Pod Twym przewodem, Haller ze, 

Armja błękitna dziś płynie, . 

By kreślić Polski rubieże! i ; 


Śtanisław Rumszewicz. 


Anglik o żołnierzu 
| polskim. 


Kozespondent specjaley,„Dai- 
ly Telegrapha", towarzyszący 
armji poiwkiej Ta wsehodzio, 
tak pisso o żołaterau polskim: 

Ludzie byli tax zmęczeni, 
że paćali ma ziemię przy lada 
sposobneści, gdyśmy pytali 
ieb, naprzykłaś, © drogę, gdy 
daiala ugraęzły lab wóa ulogi 
słamaniu. Spali, gdzie padli: 
w wodale i błocie, miè mniej 
jednak znać było w nich ohq6 
maszepowania wóiąż naprzód 
i naprzód. Podziwiałem tych 
ghłopeów daiolnyeh, Rie skar- 
żących się n'gdyi zuszająsyeb, 
po krótkim oaposzyzku, B:ÓW 
aąpszód, w polowaniu na Rie: 
przyjaciela, jak prawdsiwi 
spoztsmeni, Była to podziwu 
godna mała asmja patrjotów, 
rozumiejących, że oswobsdza: 
ją biednych mieszkańców tego 
kraju s pod opsesji bolszewi- 
okiej, A przesleź są to Ghłep: 


| cy tak młodzi! Nie sąćzę, aby 


w.Gałym tym oddziale snajdo- 
wał się ehcó jeden wzerego: 
wiec pełnoletni. - ? 
Pszy nejmniejstej zZRACE, 
że niegrzyjaciel się abliża, znać 
było w niech miesierpliwość i 
pragnienie zetknięsia się z Rim 
jak najprędzej.  Zaporainali 
wówczas O segach zmęszozych, 
ajoczy ich błyszesały. Sł +wem, 
duch wśród tyeh Żołnierzy 
panuje doskonały, choć wal- 
ozyli olężko w Ludzie, Wilaie 
4 Podbrodzu, i że wiela z nieh 
edbyło jaż kampanję ukraiń- 
ską. x 
Jedną m cesk najbardziej 
charakteryctysaayah jest ich 
karaość oałżiem dobrówolna. 
W moish oszach jeden z tych 
szeregowców gam zameldował 
sią u swego oficera, że uciekł 
u pola kitwy i gotów jest po- 
mieść za te karę ómiezei. Jak 
się zdaje, w ogóle ci żołnie: 
rze polsey instynktownie usi- 
łują być karni w pzzeciwień: 
stwió do anarchji, sczernącej 


Pos. Wład. Seyda: To 


k 


się wśród wojska bolszewi- 
ckiego. 


Z powodu 
Górnego >lqska. 


Piętą Achillesa dla ziemców 
jest sprawa Śląska Górnego, to 
też starają się wszelkimi siłami 


przekonać konferencję pokojową, 


że Ba taką niesprawiedliwość 
wełającą o pomstę do nieba, 
jak odebramie im tej ziemi, Bi- 
gdy się mie zgodzą. Uiywają tu 
niemey tego rodzaju argumen: 
tów, że jasnym się staje, iż 
wściekłość odbiera im zdolność 
zdrowego sądu, wszystko be- 
wiem co przytaczają Ea popar- 
cie swego staaowiska, zwraca 
się przeciw nim. 

Zwraca na to między iasymi 
uwagą „Temps“ (30 maje) w 
doskonałym artykule wstępnym 
p. t. „Lup Frydeżyka ll“, w któ- 
rym autor przedstawiwszy dzieje 


„gwałtownej germanizacji Sląska 


Górnego i jego Odrądzania ma- 
rodowa w  esStataich czasach, 
wykazujące niewątpliwą pólskość 
taj częśzi S G. którą konfarem 
cja przyznała Polsee, tak mówi: 

„Gdy stę niemeów stawia oko 
w oko z tego rodzsju niewy” 
godnymi dla nich faktami, wów: 
czas mają zwyczej odpowiadać 
że Niemcy stworzyły przemysł 
śląski i mis mogą się bez niego 
obejść. W istócie, kopalnie ! fa- 
bryki Śląska Górnego należą 
przeważnie do arystokratów pru: 
skicb.(H shemlohe,D>auersmarek, 
Ballestram i t. p.) Czyż to jed: 
nak wystarczy, żeby uważać 
Śląsk Górny za związany 2 Niem 
cami prawem  solidarneści eko- 
nemicznej? Wszakże to, prze: 


'«iwnie, prawa akonemiczne wią: 


żą Śląsk Górmy bezwzględnie z 
Pelstą. Mamy pod tym wzglę' 
gem świadectwa Biemieękie, któ: 
rych dobrą stroną jest te, że 
nie były pisane „Ba chwilę bie: 
żącą. f 

W lipzn 1915 r. Izba „hźnale” 
wa pruska z Opola, która ;jesi 
wyrazieielką poglądów przemy- 
słowych i kupeów Śląska Gór: 
nego, wystosowała do kanelarza 
Bathemanna Hollwega memorjał 
dówodzący, że! „ponieważ sy: 
tuaeja okręgu przemysłowego 
Śląska just niakerzystna, Pelska 
jest i pozostanie nadal dla riego 
czynnikiem najważn'ejszym jego 
rozwoju, czymsikiem bezwarua- 
kowo miezbędnym*. (Tutaj me-, 
morjał wykazuje, że zaczynając 
od żywności,a kcńcząc na żela: 
zie i drzewie, wszystko, co było 
niezbędne dla rozwoju ekoko' 
miezneho Śląska, pochodzi z 
Królestwa Polskieg: ). 


W innym memorjale z 1916 r. ' 


ta sama izba z Opola twierdziła 
stsnowezo, żer „Od sposobu, w 
jaki zostaną ustalone stosunki z 
Polską zaboru rosyjskiego, Za: 
leży przysłość Góraego Sląska”. 

Co- prawda, autorowia tego 
mermerjału po swojemu rozu: 
mieli ta stosuski, mianewieie 
domagali się, żaby część wscho* 
dnia Królestwa została przyłą: 
czona do Śląska t. |. do Nie- 
miee, bowiem, jak twierdzili: 
„wojna przekonała, że przemysł 
Niemiae zachodnich mie może 
zaopetrzyć armji niemieckiej w 
niezbędny materjeł. 

B:z hut górkośląskich wyrób 
broni, amuBicji i innych artyka: 
łów wiezbędnych dla armji Bie 
odptwiadałby ileści zapotrzebe- 
wania. Przemysł zatym aska 


Górmego powiniem być utrzyma: 


. DOŚĆ, 


KRY”. | 


By za wszelką cenę i to w in* 


teresie armji”. 
W oeęzach generała Luden- 


doiffa, powiada autor artykała E 


„Temaps* argumenty powyższe 
uehedziły za «oś, co się nie da 


obalić. Wysikało stąd, że Pros 


sy, Biezadowolese ze zdobycia 
Śląska przez Fryderyka II, 
czuwają się do obowiązku 
łączenia dó miego innych jeszcze 
ziem polskich, 
jednak są właśnie obowiązani 
dojść do wręcz przeciwnych 
konkluzji. 

Trzeba peństwu 
jego megnatom | jego szłabom 


głównym odebrać Śląsk Polski 


i przyłączyć go do innych ziem 
polskich, 
prezydenta Wilsona ebiecał wol- 
Na to odpowiadają pa- 

sowie z 
„Domagamy się plebiscytu*, 
powołując się ná prawa ludów 
z tą samą wspaniałą pewnością 

z tym samym przekonaniem, z 

jakim przed kilku laty izba ban- 

dlowa w Opolu powcływzła się 

na „interes armji“. Słów brak— 

kcńzzy „Temps“ dla wyrażenia 
wstrętu swego wobec podobne- 

go mataciwa.* 


Za mundurem panny 
sznurem . 


„Za musdurem passy SZ8U: 
rem“ powiada stare przysłowie. 

Czyż tylko panny? wszak i 
mężatki, wdowy i rozwódki u- 
legeją urokowi jusackiej miny, 
dzielsej postewy i barwnego 
żełnierskiego munduru. 


ky: tj 


Sprzymierzeni 


pruskiemu, ; 


uy POSEN ONA 
RPĄANO SWE SI rz A PR 


którym 134y punkt 


Berlina wrzaskiem: _ 


Reio 


dópiero, kiedy ten mundur zdobi 


zgrebaą postać pelskiego we« 
jaka, który z fremtu powrócił, 
iub na front się wybiera... 
„Hej wejankal.. wojenkel... 
Cóżeś za panil...“ 
Zaroiło się miasto modrymi, 
jak kwiat bławatów, munsdura- 
mai hallerczyków,  szareniebie- 


skimi — „legjomistów", bronzo- i: 


wo:siwymmi — „dowberczyków*... 


Widnieją rogatywki, maciejówki, i 
srebrzą się szlify eficerskie, kra: haa 


śmieją czerwone lumpasy, bizę: - 


eza ostrogi ułańskie.. 

Hej! mają się też 
trzeć nasze dziewczęte!... Tó też 
patrzą i patrzą, Aa oczy ina się 
śmiejąl... | do piechurów i do 
ułasów, do artylerzystów i de 
letników... 

Krzywią się trochę zazdrośsi: 
„cywile”, ale krzywią się dy: 
skretnie, boć to przecie nasza 
wojsko — ci zuchówaci chłopey, 
zdobywający równie dzielnie 
sarea kobiece, 
lub bolszewickie pozycje .. 

| jakże ich mie koebać — tych 
zuchów, €o się nie boją ni kuli, 


ni bagaetu, ni najdzikszegó wro: 


ge, mi... Bajpiękniejszej kobietyl.« 


Ale sirzeżcie się, panie ipa: - 


nienki, bo „żołnierz niestały”... 
Przyjdzie rozkaz, zabrzmi po- 
budka marszowa i wojak zoi- 
kale, jak piękme marzenie... n 
na pożegnanie ` zanuci może 


zaaeą ulubioną płoseukę z „Kió 


lowej przedmieścia”: 
„Bądź zdrowa dziewojo 
Porzuć łzy i żal, 
Canig miłość twoją, 
Lecz iść muszę w dall* 


Ba €O pa: — 


jak ukraiúskie 


Wilk 


Wieczny pokój podpisały. 


Wilk z baranem, pies 


-Chytry, akładny, 
Zbliża się, 


-_ Małoż to 
= Jeża, 


_ Pokój zwierząt 


K a 


| jeż. 


Bajka 
Franciszka Morawskiego. 


_ Liczne zwierzęta w pewnym wielkim lesie 
 Syte nareszcie i boja i chwały, 
__ Gdzićś tam na walnym kongresie, 


A więc radość i skakanie; 
Co za grzeczne oświadczenia, 
Jakie łapek podawanie, 

Jakie ogonów kręcenia! 


_ Aż miło patrzeć, jak to lew z tygrysem, 
Lampart z niedźwiedziem, zając igra z lisem, 
Jak się ze łzami ściskają rzewnymi 
z kotem, a osieł ze wszystkimi 


Wśród tej atoli radości, skakania, 

Lab przynajmniej adawania, 
Sam jeż na stronie stał sobie spokojny, 
Naż więc do niego pewien wilczek zdradny, 


_Skryty podszczawacz tyloletniej wojny, 
łasi i tak ma powiada: 
Szanowny jeża, cóż cię to napada! 


„Chcesz rozrywać to święte przymierze, 

Co nam nieczyste zaręcza swobody! 

Czyż to przystoi na tak światłe zwierzę, 
Samema się najeżać wśród powszechnej zgody? 


jeszcze krwi naszej po Świecie? 
ach jeża, pomiarkaj się przecie.. 


8 Jeż wzniesionymi mierząc go oczkami: i 


' 
f 
) 
i 


Ñ 


_ Zrzacę je, zrzacę, 


-= Przebacz, stare 
_ Bądź z wilkiem 


- Tajemniczy wynalazek 
Trucizna, która zabija przez 
(samo dotknięcie. 


„Daily Naws“ donosi w ko- 
respondencji z Nowego Jorku: 
= Na wystawie wojennej w Wa. 
" szyngienie zeprodukowaso po 
~ raz pierwszy imałą buteleczkę, 
zawierającą cóś, o czym się po: 
wiada, że jest najbardziej za: 
bójczą trucizną, jaką kiedykol 
wiek znano. Był to dotychczas 
ściśle strzeżony sekrety wyna- 
lazek wojenny, dokonany w biu: 
rze górniczym prof. Lee Lewis 
z„uniwearsytatu w. Evanstonie, 
Wyrabiano go w osobno ma ten 
cel zbudowasych. zakładach w 
pobliżu miasta Clevaland, na: 
= zwanych „łŁapką Ba myszy“, 
_ gdyż każdy robotnik, przekra: 
_ czejący ich pelisadę, podpisywał 
_ zobowiązanie, że nie opuści je: 
demastoakrowel przestrzeni. tych 
warsztatów aż do chwili, kiedy 
_ wojna zakończy się zwycięstwem. 
_ Wtem sposób zdołasó decho. 
wać tajemnicy, 

Traeizna nazywa się „Liwisi: 
te” wedle nazwiska jej wynalaz: 


W 


i — O rzecz maleńką, 
t . Zrzać twoje kolce i pójdź igrać z nami. 

8 — Tam igrać z wami? zręczny jeż odpowie, 
Wprawdzie, iż całe bezpieczeństwe jeży, 

Od samych kolców zależy, 


Patka din FAJ 


O cóż ci idzie? skromnie ma przerywa. 


wiłczek się odzywa: 


_ Ale któż twojej oprze się wymowie? 

i natychmiast to zrobię, 

_ Skoro twe ząbki każesz wyrwać sobie, 

przysłowie mamy w naszym rodzie: 
ostróżny, nawet i po zgodzie. 


Mesaana emanare 


€y, a opowiadają o niej niegły 
chane rzeczy. Jaden aereplan» 
mający zapas jaj, mógłby, jak 
powiadają, zmieść z powierżęhni 
ziemi wszelki ślad życia w ta: 
kim maprzykład Berlinie. Trzy 
tysiące ton Lewisitu przezpączo: 
nych było ma fromt amerykański 
we Francji. Ulżycie jego mialo 
się rozpocząć w marcu. Kiedy 
podpisano zawieszenie 
Lewisite wyrabiano po 
dziesnia. 


Wedla sprawozdań ogłasza: 
mych tutaj, jeśli jedna krepla 
tej trueizmy upadnie na iętę 
ludzką, dostaje się zaraz do 
krwi, atakuje serce i powcdaje 
Śmierć. Okaz Lewisitu na wy: 
stawie w Waszyngtonie zmajdu 
le się na piedestale, jest zupeł 
nie odgrodzosy od publiczgości 
i strzeżony w dzień | w mocy. 


10 ton 


broni, 


Ńedakies | wydawca Mosoiereii, | 


 Bziesięć miljonów 
za jedan pocałunek. 


Poeci; opisując rozkosze i 
udręczegia  miłoszej tęsknoty, 


chętaie, jako cenę za pocałunek: 


ukochanej kobiety «fiarują — 
życie, ; 

„Zycie eddałbym, by módz 
zerwać z twyeh ust czerwoką 
różę rózkeszy* — mówi także 
w hiszpańskiej piosence czarno- 
włosy gitare, do szaleństwa za- 
kochany w tańczącej fundargo, 
pięknej Dzlaros, Wogóle poeci 
z łaskawą lekkemyślnością sza: 
fują w swych erotykach życiem 
może z pewnych przyczyn, że 
pozatym posiadają tylko—dłagi. 
w lanego zdamia, jak donosi 
paryski „Le Jearnal" była naj- 
piąkniejsza z amerykańskich 


Śpiewaczek Miss Eleonore Dacl-. 


sReros, która w New- Yorku Ra 
wielkim koncercie na rzecz Po- 
życzki Zwycięstwa Śpiewała, by 
uzyskać największą sumę sub - 
skrypeji. Po mistrzowskim wy- 
konamiu arji wiełka artystka, 
patrząc Ba publiczność, zapytała 
z uśmiechem: 

— Who wiil bo the first? kto 
będzie pierwszy? Kto pierwszy 
subskrybuje ? 

M. Andrew D. Baird, prezes 
Banku Oszczędności w Wiliama: 
sburgu wszedł pierwszy ma 
estradę, : 

— Mój bänk subskrybuje dzie: 
sięć milj|osów—powiedział pie 
kzej śpiewaczee z głębokim ukło: 
Rem, 

Miss Dacismeros z radossym 
okrzykiem ucałowała serdecznie 
prezesa Balrda. Wolała sapewno 
otrzymść za swój pocałunek 
sabskrybcję dziesięć miljonów 
z rąk prezesa jednego z rajbo' 
gatszych basków amerykańskich, 
miż — życie poety.. | 

Widząc to, prezes organizacji 
Pożyczki Zwycięstwa, bez waha" 
sia cfiurował także dziesięć 
miljonów.. Ze jego przykładem 
poszedł M. D. Sullvan, znany 
miljoner, a ponieważ sv bskry: 
bował dwadzieścia tpiljonów, 
zachwycająca miss Daeisneres 
pocałowała go... dwa razy. 

Subskrybcja dzięki urodzie, 
artyzmówi i.. poeałuskom pię- 
knej Śpiewaczki wyniesła 210 
milionów dolarów. I jak dotych: 
czas majdroższym ma świecie 
pocałunkiem kobiety, był poca- 
łunek miss Eleonory Dacisneros... 


Szturm bandytów 
na domy publiczne w Krakowie. 


Walka z policją. Aresztowanie 
40 apaszów.. 


Wczoraj wieczorem gromada 
rzezimieszków krakowskich wpa- 
dla do dwóch domów publiez- 
mych koło Ill mostu i rozpoezę- 
ła rabunek., Gdy persjonarki 
pitzeszkedzały im w rabunku, 
herszt bandy Glasmaan zarządził 
„twakuseję* pensjenatów. Kilku 
bandytów, wydelegowamych do 
tej czysności, wyrzuciło dziew. 
czyny Ba ulice, a peiym Ka ter 
kolejowy kcło mostu na Wiśle, 
okładając je kijami. Raburek 
trwał dosyć długo. Bandyci zda. - 
molówali pokoje, zabierając z 
mich rózmaite rzeczy. Na alarm, 
uczyniony przez właścicieli do: 
mów, zjawiła się policje. 


Bandyci w pułapce. | 


Bandyci, widząc nadchodząca 
patrole policyjaa opuścili dom 
przy ul. Stąrowiślnej i  zebary. 
kadowóli się w domu publicz. 
Rym przy ul. Wawrzyńca. Dem 
otoczyła policja silnym kordo» 


Rem. Na wezwanie, żeby się 


bandyci poddali, odpowiedziało cja porządek 


kilku z mich strzałami rewelwe: 
rowymi. Wtedy polieja przy: 
puściła szturm do brśmy i po 
wyważemiu jej wpadła do wEę' 
trza. Bandyei bromili się jesz: 
cze chwilę w pokojach, jednok, 
gdy widzieli, że muszą kapita. 
lować, poczęli wyskakiwać przez 
ckma z Igo piętra. Kilka z sich 
wyskoczyło szczęśliwie i zbiegło. 
Jednego z nieh Jakóba Bellera 
postrzelono w mogę i ujęto. 
Wkrótce rószta bandytów, która 
ukryła się w ubikaejach ma II 
piętrze — kapitulowała. ' 

Fresztowano 40  apaszów, 
wśród mich 2 braci Glassmanów 
i Susułów, kersztów bandy. 


Późsą nocą przywróciła poli: 
ek ma ulicy, którą 
zalegały tlumy żydów i rozmai: 
tego redzaja mątów społecz: 
sych. ł i f 

Wrzask, pisk, łomet, najso- 
czystsze przekleństwa,wałania o 
pomoc, į ehwilami hak strzą- 
łów, składały się na awastami: 
<zą gymfonję nocną, która trwała 
bez mała do świtu, ` Dopiero 
szarzejący ranek położył kres 


krwawej burdzie, która'przybrała 


ogromne rozmiary. 

Podnieść należy -z użnaniem 
energję żułsierzy policyjnych i 
komisarzy, którzy z narażeniem 
życia poskremili rozhukanych 
apaszów. A 
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Precz z papieresami i cygarami 
używajeie tylko pastylek 


AIE 


B. Kliaskiego 


z marką SŁOŃ. — 
Sprzedaż w aptekach 


Zastępca 


Henryk Mendelsohn 


0800969 


0999990999 
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Kto raz spróbował, 
ten przekonał się, 


że tylko M ARY 
jest najlepszą terpontytową 
PASTĄ do OBUWIA. 


Pasta „MARY“ dzięki swym włas* 
nościom chemicznym czyni skórę 
odporną na wilgoć, zapobiega pę* 
kaniu i nadaje obuwiu piękny po-*=f- 
łysk. Żądać wszędzie. 


,00000000000068: 


PAL” 


Warszawa, 
Marszałkowska 60. s 
Cena pudelka Mk: 6. 
i składach aptecznych. / 
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w KARBIDŹ 


w najlepszym gatunku dla kopalń, przemysłu i oświetle 
nia tylko w ładunkach wagonowych dostarcza natychmiast 
firma 


Jgnaz Riesenfelà Gz syn 


d 
na Polskę $ 


Warszawa, „GR i 
Al. Jerozolimska 31, tel. 237—8427 
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Adolf Łaski 
-Bbrońca przy Urzędzie Patentowym: R.P- 
Patenty — Modele — Marki.: 


Warszawa, Polna Ne 70, tel. 246-—70, 


DOODO 
Węktówr Faj 
paweł Hrauiałovski 


w Uzqstockowie, 
al św. Ponny Marji tJ 
i Biela ar. Zi. obok -tanir 
= Paryskiego, — | 
Choroby skóre, dróg mocze 
ala | weneryczne. 
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